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W rocznicę zawarcia Polsko-
Radzieckiego Traktatu Przyjaźni 
W rocznicę zawarcia 

polsko-radzieckiego Trak-
tatu przyjaźni, wzajemnej 
pomocy i powojennej współ-
pracy, dnia 21 kwietnia 
1946 roku, premier Osóbka-
Morawski uczynił następu-
jące oświadczenie: 

"Radziecko-polski Traktat 
przyjaźni, zawarty przed 
rokiem, ma swoje źródło 
jeszcze we wcześniejszym 
okresie. Mógł on narodzić 
się tylko na gruncie już ist-
niejącego braterstwa broni i 
szczerej współpracy w okre-
sie ciężkich lat wspólnych 
walk przeciwko hitlerow-
skim najeźdcom. Ta przy-
jaźń, współpraca i brater-
stwo broni, które były za-
początkowane przez działal-
ność Zwięzku Patriotów 
Polskich i przez I Dywizję 
imienia Tadeusza Kościusz-
ki, a następnie były kon-
tynuowane przez I-szą 
Armię Polską w ZSRR na 
jej całej bohaterskiej dro-
dze do samego Berlina, 
w rezultacie doprowadziły 
do rozgromienia faszystow-
skich agresorów i do zwy-
cięstwa zasady wolności i 
niepodległości, równie blis-
kiej pobratymczym naro-
dom — radzieckiemu i pol-
skiemu. 

W ćiężlde dni walk i 
odradzania śię państwo-
wości polskiej, okazał się 
Związek Radziecki naszym 
przyjacielem. Dzięki pomo-
cy Związku Radzieckiego 
•mogliśmy wziąć czynny 
udział w walce zbrojnej, 
mogliśmy uruchomić twór-
cze siły narodu i wnieść 
swój wkład w dzieło uwol-
nienia Polski od niemiec-
kiego najazdu. 

Zachowamy na zawsze 
wdzięczność dl«r Czerwonej 
Armii aa to, że ona w 
swym historycznym, zwy-
cięskim pochodzie wyzwo-
liła Polskę. Dumni jesteś-
my z tego, że dzięki przy-
jaznej pomocy Związku 
Radzieckiego wolność ffkro-

czyła do wielu polskich 
miast i miasteczek, a przede 
wszystkim do naszej War-
szawy pod biało-czerwony-
mi sztandarami. 

Związek Radziecki oka-
zał się naszym sprzymie-
rzeńcem nie tylko na polu 
walki. Przyjaznemu popar-
ciu Z wiązku Radzieckiego 
mamy do zawdzięczenia 
przede wszystkim histo-
ryczną decyzję przyjętą 
jednomyślnie w Poczdamie, 
przyznającą nam Ziemie 
Zachodnie. Związek Ra-
dziecki pierwszy pospie-
szył okazać nam pomoc ma-
terialną, o czym Polska, 
która tak ciężko ucierpiała, 
nigdy nie zapomni. Towary 
ze Związku Radzieckiego, 
które pozwoliły uruchomić 
nam przemysł w najtrud-
niejszym okresie powojen-
nym, jak również zboże 
radzieckie, które pomaga 
nam wszędzie tam, gdzie 
jest największa potrzeba, 
oto oczywiste dowody tego 
życzliwego stosunku do nas 
ze strony Związku Radziec-
kiego. 

Obecnie, gdy mamy 
jeszcze tyle trudności, czu-
jemy stale i na każdym 
kroku nieocenione znacze-
nie tej wielkiej przyjaźni, 
którą zawojowaliśmy krwią, 
a umocniliśmy w formie 
traktatu, zawartego przed 
rokiem. Trwały i pewny 
sojusz z potężnym ZSRR 
daje nam najpewniejszą 
gwarancję, że już nigdy nie 
powtórzy się 1939 rok, że 
nowa niemiecka agresja ni« 
zastanie nas nieprzygoto-
wanymi i osamotnionymi. 
Trwały i pewny sojusz z 
ZSRR daje nam gwarancję, 
nie bacząc na intrygi róż-
nych reakcyjnych polity-
kierów. Mocno stoimy nad 
Odrą, Nysą, Bałtykiem. 
Sojusz braterski z wielkim 
Związkiem Radzieckim, daje 
nam pewność, że korzysta-
jąc z dobrodziejstwa pokoju 
odbudujemy Polskę jako 

silne, uprzemysłowione Pań-
stwo. 

Skończyliśmy raz na 
zawsze z polityką wzajem-
nej niechęci i nieufności, 
która była przekleństwem 
ciążącym na losach Polski. 
Silna Polska potrzebna 
jest nie tylko narodowi 
polskiemu lecz i Związkowi 
Radzieckiemu. Związkowi 
Radzieckiemu jest potrzeb-
ny silny przyjaciel na gra-
nicy teutońskiej. 

W atmosferze wzajem-
nej życzliwości zbudowa-
liśmy nasze stosunki ze 
Związkiem Radzieckim, 
ustanowiliśmy polsko-ra-
dziecką granicę, która już 

nie będzie przedmiotem 
sporów między pobratym-
czymi słowiańskimi naroda-
mi. Rok, który upłynął od 
czasu podpisania umowy, 
dowiódł w zupełności, że 
treść i duch przenikające 
traktat, odpowiadają istnie-
jącym najserdeczniejszym 
p olsko-radzieckim stosun-
kom i sprzyjają ich pogłę-
bieniu. 

W rocznicę zawarcia tej 
ważnej umowy, pozwolę 
sobie wyrazić nadzieję, że 
przyszłość w jeszcze więk-
szym stopniu wykaże jej 
dodatnie skutki dla Polski 
i Związku Radzieckiego." 

Łączność polskich faszystów z PSL 
sywania się na członków 
PSL. 

W czasie rozprawy są-
dowej, Odbywającej się w 
Warszawie w maju br. 
przeciwko 17 członkom taj-
nej organizacji terrory- fJ„ 
stycznej w Pułtusku, oskar-j stwo Bezpieczeństwa Pub-
żony Jan Blicharz zeznał,!licznego ogłosiło następują-

Dnia 13 maja Minister-

że na konferencji politycz-
nej tej organizacji była da-
na instrukcja popierania 
partii PSL, o ile pójdzie 
ona do wyborów oddzielnie 
i zwalczania tej partii, 
gdyby miała wystąpić w 
bloku z innymi partiami. 
Oskarżony Kalinowski zez-
nał, że terrorystyczna orga-
nizacja popierała PSL. 
Oskarżony Ogrodnik poma-

ał organizacji terrorystycz-
nej, będąc jednocześnie 
członkiem milicji. Oskarżo-
ny Matkowski przechowy-
wał u siebie znaczną ilość 
broni. Był on jednocześnie 
aktywnym członkiem PSL. 
Oskarżeni Kalinowski 
Koński posiadali broń 
brali udział W napadach na 
członków partii demokra-
tycznych. Oskarżony Sucho 
dolski był członkiem orga-
nizacji terrorystycznej, a 
jednocześnie członkiem PSL. 
Świadkowie, chłopi z pod 
Pułtuska, zeznali, że oskar-
żeni namawiali ich do nie-
dostarczania kontygentów 

cy komunikat: 
"Organy Bezpieczeństwa 

Publicznego ujawniły fakty 
współpracy członków po-
wiatowych komitetów, oraz 
innych aktywnych działaczy 
PSL we Włoszczowskim 
(Woj. Kieleckie) i Gróje-
ckim (Woj. Warszawskie) 
powiatach z bandami NSZ 

WIN. Kierownicy i wy-
bitni członkowie PSL w 
tych powiatach współpra-
cowali z tajnymi terrorys-
tycznymi bandami prze-
ciwko demokratycznemu 
ustrojowi Polski. Terroryści 
dokonywali napadów ra-
bunkowych, zabójstw i ter-
roryzowali działaczy demo-
kratycznych oraz urzędy 
państwowe. Działając pod 
ochroną PSL, korzystali 
oni z praw, przysługują-
cych legalnym, demokra-
tycznym organizacjom. 

Wobec tego, że dalsza 
zbrodnicza działalność orga-
nizacji PSLwfe Włoszczow-
skim i Grójeckim powia-
tach groziła bezpieceństwu 

żywnościowych i do zapi- i porządkowi publicznemu, 



organy Bezpieczeństwa 
rozwiązały powiatowe Ko-
mitety PSL we Włoszczo-
wie i Grójcu, a także pod« 
ległe im organizacje tere-
nowe. Lokale tych organi-
zacji zostały opieczętowane, 
u osób podejrzanych prze-
prowadzono rewizje, w cza-
sie których znaleziono li-
teraturę nielegalny i broń 
palny, miny, granaty it. d. 
Posiadacze nielegalnej lite 
ratury, broni i amunicji 
aostali aresztowani i prze-
kazani do dyspozycji władz 
sadowych". 

Komunikat przytacza 
dalej liczne fakty zbrodni-
czej działalności kierowni-
ków organizacji PSL we 
wspomnianych powiatach. 

Tak n. p. wiceprezes 
komitetu powiatowego i 
jeden z głównych organiza-
torów PSL w powiecie 
Włoczowskim Bolesław 
Skóra, obecnie ukrywający 
się, był jednocześnie orga-
nizatorem nielegalnej ban-
dy, składającej się z człon-
ków PSL. Prócz tegó stał 
on na czele terrorystycz-
nych grup, które popełniły 
szereg rabunków i zabójstw. 
Na rozkaz Skóry, członek 
PSL St. Wąchalski zorga-
nizował terrorystyczną gru-
pę, w skład której wcho-
dzili członkowie PSL Wi-
told Lipski, Jan Pająk i 
inni. Grupa ta dokonała w 
końcu 1945 roku napadu na 
sekretarza -PPR w Szcze-
kocinach Laskowskiego. W 
tymże okresie, na rozkaz 
Skóry, Wąchalski na czele 
bandy składającej się z 25 
członków, większość z któ-
rych należała do PSL, do-
konał napadu na gorzelnię. 
Wąchalski jest aresztowa-
ny* 

Członek gminnego ko-
mitetu PSL w Moskalewie 
Kręgiel brał udział w na 
padzie na posterunek mi-
licji dnia 28 marca br. 
Stanisław Wałasek, członek 
PSL na czele handy napadł 
na mieszkańca wsi Moskaże 
Wójcika. Wałasek jest are-
sztowany. 

Prezes miejscowego ko-
mitetu PSL we wsi Resz-
ków Michał Huber, członek 
PSL Mieczysław Wojtas, 
wspólnie z członkiem NSZ 
Czesławem Wroną, zamor-
dowali Tomaszewskiego. 
Mordercy są aresztowani. * 

Podczas rewizji przepro-
wadzonej u prezesa Komi-
tetu miejskiego PSL w 
Szczekocinach Jonasza Wal-
czyka znaleziono nielegalne 
wydawnictwa WIN-u, 

Władze bezpieczejistwa 
aresztowały członków PSL 
St. Pietrzaka, Stanisława 
Kasprzaka i Wiesława Ca-
banowskiego, którzy będąc 
członkami bandy NSZ, do-
konali szeregu napadów m. 
i. na powiatowy Urząd Bez-
pieczeństwa Publicznego w 
Grójcu w listopadzie 1945 
roku, w czasie którego byli 
zabici dwaj funkcjonariusze 
Urzędu. Przy rewizji u St. 
Pietrzaka i Cabanowskiego 
odnaleziono 10 automatów, 
4 dziesięciostrzałowe kara-
biny, 50 karabinów, 7 pisto-
letów, 74 granaty, 22 tysią-
ce sztuk naboi i telefon 
polowy. 

W czasie konferencji 
prasowej zadano premiero-
wi Osóbce-Morawskiemu 
pytanie czy Rząd nie za-
mierza rozwiązać PSL. W 
odpowiedzi Premier oświad-
czył: 

"Widocznie pytanie to 
wypływa z nader sprawied-
liwych zarzutów przeciwko 
tej partii w tym, że w jej 
szeregach ukrywa się nie-
mało profaszystowskich 
elementów, które zgłosiły 
się do tej partii tylko z 
powodu nieistnienia legał 
nej partii faszystowskiej. 
Dążąc do jaknaj większej 
ilości członków partii, PSL 
wydawała tak dużo i byle 
komu swoje legitymacje 
partyjne, że na członków 
PSL można się natknąć 
wśród zwykłych bandytów 
i opryszków. Widocznie 
PSL samo już zaczyna ro-
zumieć niebezpieczeństwo 
sytuacji, jaka się wytwo-
rzyła, gdyż zarządziło po-
wtórną rejestrację swoich 
członków. 

Szczególniej błędnym i 
niebezpiecznym jest dla 
PSL stworzenie szerokiej 
organizacji miejskiej. Przed 

Przed Wszechsłowiaóskim Zjazdem 
W Pradze odbyła się 

konferencja przedstawicieli 
Komitetów Słowiańskich. 
Z ramienia Komitetu 
Wszechsłowiańskiego w 
Moskwie na konferencję 
przybyli: prezes Wszechsło-
wiańskiego Komitetu gen.-
por. Gundorow, gen.-mjr. 
Andriejew, prezes Związku 
Pisarzy radzieckich Ticho-
now, ukraińscy pisarze 
Maksym Rylskij i Mikoła 
Bażan, białoruski pisarz 
Krapiwa. Z ramienia Ko 
miteta Słowiańskiego w 
Warszawie przybył gen.-
mjr. Chodziewicz. Z ramie-
nia Jugosławii w pracach 
Konferencji brał udział 
rektor uniwersytetu i pre-
zes Komitetu Słowiańskie-
go Jugosławii Stefan Ja-
kowliewicz, pisarz Joan 
Popowicz; z zamienia Buł-

garii—poseł do parlamentu 
bułgarskiego gen., por. 
Christo Stojkow. Z ramie-
nia Komitetu Słowiańskie-
w Pradze w Konferencji 
wziąli udział: prof. Needly, 
poseł Borek, Prokop Mak-
sa, profesorowie Dalanski, 
Frinta, Hawranek, Hreczyj 
i inni. 

Na konferencji omawia-
no sprawę przygotowań do 
pierwszego, powojennego 
Zjazdu Wszechsłowiańskie-
go, który odbędzie się w 
Belgradzie w listopadzie 
1946 roku. Wybrany został 
komitet przygotowawczy, 
który będzie pracował w 
Belgradzie. Do Komitetu 
wejdzie po 2-ch przedsta-
wicieli od każdego z Ko-
mitetów Słowiańskich, 
istniejących w poszczegól-
nych państwach. 

Druga rocznica Manifestu Lipcowego 
Referat odczytany przez p. W. Gołkę na uroczystym 
obchodzie święta Odrodzenia Polski, dnia 21 lipca 
1946 roku w Stow. „Gospoda Polska" w Charbinie. 

(dalszy ciąg) 

Bezpośrednio po opubli-
kowaniu Manifestu, rozpo-
częły się w Moskwie kilku-
dniowe narady pomiędzy 
przewodniczącym Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Na-
rodowego Osóbki-Moraw-
skim, działającym w cha-
rakterze pełnomocnika Ko-
mitetu i Komisarzem Lu-
dowym dla Spraw Zagra-
nicznych Mołotowym, w 
sprawie uregulowania sto-
sunków pomiędzy Dowódz-
twem Naczelnym Czerwo-
nej Armii i Polską Admi-

wojną organizacje chłop- jnistracją, po wejściu wojsk 
skie nie miały żadnego 
wpływu w miastach. Klasa 
robotnicza i pracownicy 
miejscy byli pod przeważa-
jącym wpływem partii ro-
botniczych, prawe zaś i 
profaszystowskie elementy 
były zgrupowane we włas-
nych organizacjach, dzisiaj 
zabronionych. Wobec braku 
własnej partii elementy te 
stanowią właśnie podstawę, 
na której PSL tworzy 
swoje miejskie organizacje. 
Wpływy tych elementów 
przenikają tak głęboko, że 
nawet centralny organ PSL 
"Gazeta Ludowa" jest kie-
rowana nie przez- starych 

radzieckich na terytorium 
Polski. 

Pertraktacje zakończyły 
się podpisaniem umowy z 
dnia 26 lipca 1944 roku, 
która podkreśla, że Rząd 
Radziecki i Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego 
pragną aby stosunki po-
między Radzieckim Główno-
dowodzącym i Admini-
stracją Polską po wkrocze-
niu wojsk radzieckich na 
terytorium Rzeczypospoli 
tej Polskiej, utrzymane by-
ły w duchu przyjaźni. 

Najważniejszym punk-
tem tej umowy jest stwier-
dzenie, iż wojska radziec 

działaczy ruchu chłopskiego,[kie traktują Polskę jako 
lecz przez byłych endeków"/suwerenne Państwo i nieldzić, jak i o ile zostały gr 

ustanawiają na jej tery-
torium zarządów wojsko-
wych, przekazując stopnio-
wo, w miarę zakańczania 
bezpośrednich operacji bo-
jowych, władzę administra-
cyjną Polskiemu Komiteto-
wi Wyzwolenia Narodowe-
go, który będzie na tych 
terytoriach wykonywał 
władzę administracyjną 
zgodnie z prawami polski-
mi. 

Wojsko Polskie na czas 
trwania operacji wojennych 
podlegać będzie, ale tylko 
pod względem operacyjnym 
Naczelnemu Dowództwu 
Czerwonej Armii, zresztą 
pod względem personalnym 
i organizacyjnym podlegać 
będzie Naczelnemu Do-
wództwu Wojsk Polskich. 

Znaczenie Manifestu 
Lipcowego, dzień ogłoszenia 
którego został w ubiegłym 
roku, na wniosek Prezy-
denta Bieruta, uznany 
przez Krajową Radę Naro-
dową, na 8-ej Sesji w dniu 
21 lipca 1945 roku, jako 
dzień wskrzeszenia Państwa 
Polskiego, za święto naro-
dowe, stało się dla nas 
jasnym w całej pełni. 

Mamy bowiem dzisiaj 
możność po kolei spraw-
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Referendum, potwier-
dzając zachodnie granice 
Polski, granice, które udało 
się na Konferencji Pocz-
damskiej uzyskać, jedy-
nie przy silnym poparciu 
Związku Radzieckiego, po-
twierdziło tym samym 
obecną politykę zagraniczną, 
zapowiedzianą przez Mani-
fest Lipcowy. a polegającą 
na przyjaźni i sojuszu 
państw słowiańskich. 

czyn wprowadzone progra-
mowe hasła Manifestu. Za-
nim to uczynimy musimy 
jeszcze przed tym stwier-
dzić, że Manifest Lipcowy 
stał się podstawą przy 
pertraktacjach prowadzo-
nych w czasie utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej 
i postulaty jego zostały 
wszystkie przez ten rząd 
uznane. 

Wiemy, że ostatnio od-
byte w Polsce referendum, 
czyli powszechne głoso-
wanie ludowe, potwierdziło 
w całej rozciągłości, że 
przeważająca większość na-
rodu polskiego uznała naj-
ważniejsze, wprowadzone 
przez Rząd Jedności Na-
rodowej reformy za słuszne 
i potwierdziła również za-
sadniczą linię polityki zag-
ranicznej przez ten Rząd 
przeprowadzanej. 

Do najważniejszych re-
form przeprowadzonych w 
Polsce, a bez zastrzeżeń 
potwierdzonych, przez og-
romną większość narodu 
należy reforma rolna, która 
zlikwidowała w Polsce 
obszarnictwo i ustanowiła 
ustrój rolny oparty na in- używania języka polskiego 
dywidualnej gospodarce nie bardzo interesuje się 

Sprawy aktualne 
Nasza młodzież 

Nasza charbińska mło-
dzież była i jest na ogół 
patriotyczną. Dała temu 
dowody zgłaszając się w 
dużej ilości w 1939 roku 
do wojska, oraz do pol-
skich oddziałów ochronnych 
w sierpiu ub. r., podpisu-
jąc wówczas deklarację, iż 
"staje pod sztandarami No-
wej Polski". 

Pewna część młodzieży 
niewątpliwie wynarodowiła 
się o tyle, że zaprzestała 

chłopskiej. Reforma ta by-
ła przeprowadzona bez od-
szkodowania, miała więc 
charakter rewolucyjny, ale 
rewolucję tę naród polski 
przćz referendum zalegali-
zował. 

Drugą reformą przepro-
wadzoną przez Rząd Jed-
ności Narodowej było upań-
stwowienie podstawowych 
gałęzi gospodarki narodo-
wej. Co do tej nadzwyczaj-
nie ważnej reformy, to mu-
simy podkreślić, że nie by-
ła ona przeprowadzona w 
drodze rewolucyjnej, gdyż 
upaństwowienie przewidzia-
nych przez ustawę kate-
gorii przedsiębiorstw, na-
stępuje za wykupem. Wy-
dać się też może dziwnym, 
że Manifest Lipcowy, któ-
ry tak dokładnie wylicza 
najważniejsze punkty swe-
go programu, nie wspomina 
wyraźnie o upaństwowieniu 
podstawowych gałęzi gospo-
darki narodowej. Ale odpo-
wiedź na to jest bardzo 
prosta. Wówczas kiedy Ma-
nifest Lipcowy był układa-
ny, można było mówić o 
ziemi, bo z nią wróg nic 
nie mógł urobić, mówienie 
natomiast o przemyśle, o 
fabrykach, i t. d. mogło 
być przedwczesne, bo mog-
ło się okazać, że wróg zo-
stawił nam gołą ziemię 
bez fabryk i t. g. 

sprawami polskimi. Gotowi 
jestesmy wierzyć że jest to 
wynarodowienie się tylko 
zewnętrzne, gdyż młodzież 
ta nadal uważa się sama 
za polską, a pod wpływem 
sprzyjających bodźców 
zewnętrnych zaczęłaby się 
być może interesować spra-
wami polskimi, a nawet 
mogłaby powrócić stopnio-
wo do języka ojczystego. 

Pomimo więc niewątpli-
wego patriotyzmu naszej 
młodzieży, na obchodzie 
święta Odrodzenia Polski, 
chociaż w ..Gospodzie Pol-
skiej" było dużo ludgi, to 
jednak młodzieży było sto-
sunkowo malo. 

Każdy, kto widzi i sły-
szy to co się dookoła dzie-
je, i każdy kto zechce być 
szczerym, a posiada odwagę 
cywilną wypowiedzenia 
swych spostrzeżeń, len 
zgodzi się z nami, że po 
ważna część naszej mło-
dzieży jest od pewnógo 
czasu pod złym wpływem 
kilku jednostek nastawio-
nych wrogo do Nowej Pol-
ski i do Rządu Jedności 
Narodowej, i to właśnie 
było chyba przyczyną, iż 
stosunkowo mało młodzieży 
było na obchodzie. 

Wrogi zaś stosunek do 
Nowej Polski i do Rządu 
J edności Narodowej nie-

łującyćh na, młodzież, wyni 
ka z ich reakcyjnych i 
profaszystowskich poglą-
dów. 

Dla uniknięcia nieporo-
zumień postaramy się ok-
reślić jak rozumiemy reak-
cyjność i co nazywamy 
profaszyzmem. 

Reakcjoniści 

Reakcjonistami są lu-
dzie, którzy kurczowo trzy-
mają się starych, przeży-
tych form, będących już 
dzisiaj tylko cieniem prze-
szłości. Są to ludzie, którzy 
nie chcą widzieć żadnych 
zmian i nie chcą zrozu-
mieć ich nieuniknionej ko-
nieczności. To są ludzie dla 
których nie istnieje doświad-
czenie historyczne, ludzie, 
którzy nie uświadamiają 
sobie, że zmiany ustroju 
społecznego odbywają się 
w całym świecie, niezależ-
nie Od woli i upodobań 
pojedynczego człowieka. Są 
to ludzie do tego stopnia 
zapatrzeni w, przeszłość, że 
dla nich nie tylko nie ist-
nieje przyszłość, ale nawet 
teraźniejszość stała się nie-
realną. Nie chcą oni i nie 
są nawet w staniu zrozu-
mieć tak prostego faktu, 
że 77 procent ludności Pol-
ski, której była pozosta-
wiona absolutna swoboda, 

wszelkim przemianom, ku 
wszelkiemu postępowi wy-
nika przede wszystkim z 
braku wiary w dobro i w 
człowieka wogóle, a w 
szczególności z braku wiary 
we własny lud, w jego ro-
zum, zdolności i uczciwość. 
I dla tego reakcjoniści, za-
równo polscy jak i między-
narodowi, nie chcą znać 
rzeczywistej woli ludu, 
chociaż przybierają często 
nazwę demokratów, pro-
pagują przymus, siłę, zasa-
dę hierarchii społecznej i 
t. d. i to właśnie jest plat-
formą łączącą ich z profa-
szystami. 

Profaszyści 

Kiedyśmy w jednym z 
artykułów na temat miej-
scowy, użyli po raz pier-
wszy wyrazu "profaszyści", 
zauważyliśmy bodaj, że 
szczere zdumienie właśnie 
tych profaszystów, któ-
rych mieliśmy na myśli. Z 
całą naiwnością mówili oni: 
"My nawet nie wiemy dob-
rze czym jest właściwie 
faszyzm, a nam się zarzuca, 
że jesteśmy profaszystami". 

Wierzymy, że nasi miej-
scowi profaszyści nie wie-
dzą czym jest faszyzm, bó 
się nie interesowali ani 
Włochami Mussoliniego, 
które miały ustrój pań-

wypowiedzenia się przez! stwowy i społeczny oparty 
powszechne głosowanie czy-[na doktrynie faszystow-
li referendum, potwierdziło 
te zmiany w ustroju Pol-
ski, które przeprowadził 
Rząd Jedności Narodowej. 

Bo w gruncie rzeczy 
zasadniczą treścią stosunku 
do Nowej Polski i do Rzą-
du J edności Narodowej 
jest stosunek do zmian 
ustrojowych, które ten rząd 
przeprowadził. Nawet sto-
sunek do polityki zagra-
nicznej Polski Demokra-
tycznej wynika ze stosunku 
do tych przemian ustrojo-
wych. Czyli inaczej mówiąc, 
kto uznaje słuszność, spra-

jSkiej, ani też zbyt się nie 
interesowali tym co się 
działo w czasie wojny w 
Europie wogóle, a w Polsce 
w szczególności. Bo gdyby 
nie stracili oni łączności 
duchowej z Ojczyzną, gdy-
by choć w części przeżyli 
to co przeżyła Polska, to 
dla nich słowo " faszyzm" 
miałoby te same znaczenie, 
jaki ma ono d]a ludności 
prawie całej Europy. 

Faszyzm dał się poznać 
Europie i Polsce dokładnie 
i nikt tam nie ma wątpli-
wości, że w praktyce, nie-

wiedliwość i celowość prze- zależnie od swego teore-
prowadzonych w Polsce tycznego znaczenia, słowo 
przemian, ten jednocześnie 
uznać musi słuszność, spra-
wiedliwość i celowość tego 
przełomu w polityce za-
granicznej, na który zdo-
była się polska demokracja, 
a który polega na tym, że 
zamiast nieufności, niechęci 
i wrogości, podstawą na-
szej polityki w, stosunku 
do sąsiednich państw sło-
wiańskich stała się, na 
przyjaźni oparta, współ-
praca pokojowa. 

licznych jednostek, oddzia-1 Niechęć reakcji ku 

to oznacza: 
1. Imperializm, chęć pa-

nowania nad innymi naro-
dami, wobec czego propa-
guje prawo siły, wojnę, 
zaborczość, nieposzanowa-
nie umów. 

2. Wywyższanie swego 
narodu, względnie swojej 
rasy, ponad inne, które fa-
szyzm uważa za niżej sto-
jące, wobec czego propagu-
je mordowanie i tępienie 
wszelkimi sposobami naro-
dów i ras, które zajmują 
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miejsce jemu potrzebne. 
3. W stosunku zaś do 

własnego narodu faszyzm 
nie liczy się z rzeczywistą 
jego wolą, nie uznaje żad-
nej tolerancji i siłą pod-
porządkowuje życie całego 
narodu swoim celom. 

Takie były w praktyce 
cele i metody działania 
faszystów, a profaszystami 
nazywamy ludzi, którzy nie 
bacząc na smutne dla ca-
łego świata, skutki pano-
wania zasad faszystowskich 
gotowi byliby, jeżeli nie 
wszystkie, to przynajmniej 
niektóre z tych zasad sto-
Bować w życiu'i w polityce 
swego narodu nawet i teraz. 

Nasi, na szczęście nie-
liczni profaszyści, którzy 
wywierają zły wpływ na 
młodzież, korzystając z 
„zasad" faszystowskich, pro-
pagują polski imperializm, 
który nie uznaje równych 
praw narodu litewskiego, 
ukraińskiego i białoruskie-
go. Czekają oni na trzecią 
wojnę, na bomby atomowe, 
ńa Andersa, który zbawi 
Polskę i odbierze nam i 
Lwów i Wilno. 

Takimi właśnie fantas-
tycznymi pomysłami posłu-
guje się ta garstka naszych 
profaszystęw, przeciwsta-
wiając się pokojowej poli-
tyce zagranicznej Rrądu 
Jedności Narodowej. Pro-
wadzi się zaś tę antinaro-
dową propagandę sposobem 
„szeptanym", i w ten spo-
sób, że jeżeli się napotyka 
na opór ze strony jednost-
ki bardziej uświadomionej 
i wyrobionej, natychmiast 
zapewnia się ją o absolut-
nej lojalności wobec rządu 
polskiego, i podkreśla się 
obłudnie, że się jest lojal-
nym wobec każdego rzgdu 
polskiego, jakimkolwiek on 
jest. Ale jednocześnie, aby 
wzbudzić wątpliwości i za-
siać niewiarę i niepewność, 
opawiada się ż jeszcze 

większą obłudą, że właści-
wie to my nawet nie wie-
my jaki to mamy rząd w 
Polsce i co się tam właś-
ciwie dzieje, bo przecież 
autentycznych wiadomości 
z Kraju nie posiadamy, a 
wszystko co się tu ta j pisze 
to jest informacja „jedno-
strona". Słuchaczom zaś 
mniej krytycznym i mniej 
wyrobionym mówi się popro-
stu, że w Polsce rządzą „bol-
szewicy i Żydzi", albo też, 
„marionetki, jak w Mand-
żugo", a kraj cały jest w 
stanie buntu przeciwko na-
rzuconej mu władzy, i przy 
tacza się nawet, dla tem 
większej „wiarygodności" 
cyfrę 2Q tysięcy zabitych 
dotychczas urzędników pań-
stwowych. 

Pisząc o sposobach w 
jakich prowadzi się, głów-
nie śród młodzieży, propa-
gandę antipaństwową, chce-
my ostrzedz młodzież przed 
zatruwawającą ich dusze 
agitacją. 

Walkę z reakcję, fa-
szyzmem, profaszyzmem i 
wszelkimi ich przejawami 
prowadzimy w myśl wska-
zań naszch czołowych mę-
żów stanu, którzy słusznie 
uważają, że walka ta jest 
konieczną i, że od jej wy-
ników zależypokój, bezpie-
czeństwo i niepodległość 
Polski. 

Nic nie powstrzyma nas 
od ujawniania wszelkich 
przejawów agitacji profa-
szystowskiej prowadzonej 
wśród kolonii polskiej, a 
głównie śród młodzieży. 
Wszelkie wykręty, że pro-
pagandy profaszystowskiej 
u nas niema, są fałszem, 
bo dowody jej istnienia, a 
nawet wzmagania się, są 
aż nadto widoczne. 

W następnym numerze 
"Ojczyzny" zamieścimy 
uwagi o atmosferze moral-
nej, która zrodziła nasz 
charbiński profaszyzm. 

dobnie w listopadzie br. 
Ponieważ treść Kon-

stytucji jest stosunkowo 
mało znana szerszem ogó-
łowi naszej kolonii, posta-
nowiliśmy ogłosić treść 
niektórych jej artykułów. 

Podajemy treść rozdzia-
łu V-go p. n. „Powszech-
ne obowiązki i prawa oby-
watelskie. 

Artykuł 87. 

Obywatel polski nie 
może być równocześnie 
obywatelem innego państ-
wa. 

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 17 marca 1921 roku 

Manifest do narodu 
polskiego ogłoszony dnia 
22 lipca 1944 roku w Cheł-
mie stwierdzał, że Konsty-
tucja z d. 17 marca 1921 r. 
jest: „jedyną prawdziwie 
legalną Konstytucją, uch-
waloną w legalnej .drodze". 

Konstytucja ta została uz-
nana za obowiązującą, 
przez Rząd Jedności Naro-
dowej, do chwili wprowa-
dzenia w niej ewentualnych 
zmian przez Sejm Ustawo-
dawczy, jyybory do które-
go odbędą się prawdopo-

Artykuł 88. 

Obywatelstwo polskie 
nabywa się: 
a) przez urodzenie z ro-
dziców, majacych obywatel-
stwo polskie, b) praez na-
danie obywatelstwa ze stro-
ny powołanej władzy pań-
stwswej. 

Inne postanowienia co 
do obywatelstwą polskiego, 

Ijego nabycia oraz utraty 
| określają osobne ustawy. 

Artykuł 89. 

Piewszym obowiązkiem 
obywatela jest wierność dla 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Artykuł 90. 

Każdy obywatel ma 
obowiązek szanowania i 
przestrzegania Konsytucji 
Państwa i innych obowią-
zujących ustaw i rozporzą-
dzeń władz państwowych i 
samorządowych. 

Artykuł 91. 

Wszyscy obywatele są 
obowiązani do służby woj-
skowej. Rodzaj i sposób, 
porządek i czas trwania 
służby, zwolnienie od tego 
obowiązku oraz wszelkie 
świadczenia na cele woj 
skowe będą określone, w 
drodze ustawodawczej. 

Artykuł 92. 

Wszyscy obywatele ma-
ją obowiązek ponosić 
wszejkie ciężary i świad-
czenia publiczne, ustano-
wione na podstawie ustaw. 

Artykuł 93. 

Wszyscy obywatele eą 

obowiązani szanować wła-
dzę prawowitą i ułatwiać 
spełnianie je j zadań oraz 
sumiennie pełnić obowiązki 
publiczne, do jakich powo-
ła ich naród lub właściwa 
władza. 

Artykuł 94, 

Obywatele mają obo-
wiązek wychowania swoich 
dzieci na prawych obywa-
teli Ojczyzny i zapewnie-
nia im conajmniej począt-
kowego wykształcenia. 

Obowiązek ten określi 
bliżej osobLa ustawa. 

Artykuł 95. 

Rzeczpospolita Polska 
zapewnia na swoim obsza-
rze zupełną ochronę życia, 
wolności i mienia wszyst-
kim bea różnicy pochodze-
nia, narodowości, języka, 
rasy lub religji. 

Cudzoziemcy używają, 
pod warunkim wzajemnoś-
ci równych praw z obywa-
telami Państwa Polskiego, 
oraz mają równe z nimi 
obowiązki, o ile ustawy 
wyraźnie nie wymagają 
obywatelstwa polskiego. 

Artykuł 96. 

Wszyscy obywatele są 
równi wobec prawa. Urzę-
dy publiczne są wi równej 
mierze dla wszystkich do-
stępne na warunkach, pra-
wem przepisanych. 

Rzeczpospolita Polska 
nie uznaje przywilejów 
rodowych ani stanowych, 
jak również żadnych her-
bów, tytułów rodowych i 
innych, z wyjątkiem nau-
kowych, urzędowych i za-
wodowych. Obywatelowi 
Rzeczypospolitej nie wolno 
przyjmować bez zezwolenia 
Prezydenta Rzeczypospoli-
tej tytułów ani orderów 
cudzoziemskich. 

Począwszy od niniejsze-
go, £9-go numeru "Ojczyz-
ny" przyjmujemy prenu-
meratę miesięczną, która 
wraz z dostawą do domu, 
na razie tylko dla miesz-
kańców Modiagou, No-
wego Miasta i Przystani, 
wynosi miesięcznie,—36 go-
bi, — za 4 numery. 

Administracja Tygodnika 
"Ojczyzna4" 
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